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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Z okazji Świąt Narodzenia Pana Naszego Jezusa Chrystusa najserdeczniejsze 
życzenia wraz z kornymi modłami o hojne błogosławieństwo Bożego Dzieciątka, ślę 
w imieniu wiernych mojej 'parafii i własnym Najdostojniejszemu Arcypasterzowi diecezji na­
szej J. E. Ks. 3)-rowi Jeodorowi JCubinie i J. E. Ks, piskupowi ^ufraganowi jfinio- 
niemu ^imniakowi

Ks. Teofil Jankowski
Proboszcz parafii Wnieb. Najiw. Marii Panny.

NAJDROŻSI W CHRYSTUSIE PANU PARAFIANIE'.

Z okazji świąt Bożego Dzieciątka — życzę Wam, Najmilsi, pokoju. Aniołowie, oznajmiający 
Narodzenie Syna Bożego, jako największy dar udzielony przez Dzieciątko Jezus ludzkości — głosili 
pokój ludziom dobrej woli. Zycze Wam przeto pokoju dla dusz Waszych przez jednoczenie się z Bo­
giem poddanie sie Jego Woli; życzę Wam pokoju w Waszym życiu osobistym przez uwolnienie sie od 
trosk i bólów, przez Błogosławieństwo Boże w poczynaniach Waszych, przez osiągniecie drogą po­
myślności, drogą uczciwej sumiennej pracy, przez zdobycie łask Bożych i szacunku bliźnich drogą na­
leżytego wypełniania Swych obowiązków.

Modlitwa Moja o błogosławieństwo Bożego Dzieciątka dla Was, Najmilsi niech bedzie opłat­
kiem, którym w ten sposób pragnę sie z Wami połamać.

,, Pokój ludziom dobrej woli".
proboszcz w rag z 'Wikariuszami.

Serdeczne życzenia z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia składa Czcigodne­
mu Protektorowi Ks. Kan. Jankow­
skiemu, wszystkim księżom Wikariu­
szom, Asystentom Kościelnym oraz 
wszystkim Stowarzyszeniom katolic­
kim na terenie naszej parafii

Najserdeczniejsze życzenia z racji 
Świąt Bożego Narodzenia składa Czci­
godnemu Protektorowi Ks. Kan. T. 
Jankowskiemu, Ks. Ks. Asystentom 
i członkiniom K. S. Kobiet

Kierownictwo
K. S. Kobiet.

Kierownictwo Katolickiego Stowa­
rzyszenia Mężów składa serdeczne ży­
czenia świąteczne Czcigodnemu Pro­
tektorowi Ks. Kanonikowi Jankow­
skiemu, księżom Asystentom kościel­
nym i członkom K. S. Mężów.Zarząd Parafialnej 

Akcji Katolickiej.

Życzenia świąteczne przesyła 
Czcigodnemu Protektorowi Ks. 
Kan. Jankowskiemu, Księżom 
Asystentom kościelnym oraz 
członkom swego Oddziału

Kierownictwo K. S. M. Męskiej 
oddziału w Sosnowcu.

Tradycyjnym zwyczajem wiązankę 
życzeń świątecznych Protektorowi Ks. 
Kan. Jankowskiemu, Księżom Asys­
tentom, Paniom współpracującym 
i wszystkim druhnom przesyła

Kierownictwo
K. S. M. Żeńskiej

Z okazji świąt Bożego Narodzenia, ży­
czymy Czcigodnemu Ks. Kan. naszemu Pro- 
boszowi Kochantnu. opiekunowi, by Boża Dzie­
cina dażyła Go zdrowiem i Błogosławiła Je­
go pracy, lego również życzymy Czcigod­
nym Księżom Wikariuszom i naszym Księ­
żom Prefektom

Ministranci przy parafii Wnieb. N. M. P, 
w Sosnowcu.

Serdeczne życzenia z nadcho­
dzącymi świętami Składa Czci­
godnemu, Dyrektorowi Ks. Kan. 
T. Jankowskiemu, Ks Ks Wikariu­
szom oraz wszystkim członkom

Rada i Zarząd
Bractwa Żywego Różańca.

Serdeczne życzenia z okazji świąt 
Narodzenia Pana Naszego Jezu­
sa Chrystusa składa Czcigodnemu 
Dyrektorowi Ks. Kan. Jankow­
skiemu Ks. Ks. Wikariuszom

111 Zakon
św. 0. Franciszka.

Serdeczne życzenia Świątecz­
ne składa Czcigodnemu Dyrekto­
rowi Ks. Kan. Jankowskiemu, 
i Ks. Ks. Wikariuszom

III Zakon
św. 0. Dominika.

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym".
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Serdeczne życzenia Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku Sza­
nownej Klienteli składa

BR. GARLIŃSKi
Magazyn Bławatny 
Sosnowiec, 3 Maja 19.

Wesołych Świąt Bożego Na­
rodzenia i życzenia Noworoczne 
śle swej Klienteli

WL. CZECHOWSKI
Skład Materiałów Piśmiennych 

Sosnowiec, 3-go Maja 8.

Z racji nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku najserdeczniejsze życzenia 
śle swej Szanownej Klienteli

Skład Mat. Piśm. i Szkolnych 
A. PLACKÓWNA

Sosnowiec, Modrzejowska 30.

Serdeczne życzenia Świąteczne 
i Noworoczne śle w s z y s t k i m 
swoim Klientom

Cukiernia
A. K. PEUCKER

Sosnowiec, Modrzej owskal. Tel. 62.411

Z racji świąt Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku Szanow­
nej Klienteli zasyła najserde­
czniejsze życzenia

P. KUCHARSKI
Sosnowiec, 3 Maja 8.

Szanownej Klienteli z nadcho­
dzącymi Świętami i Nozuym Ro­
kiem przesyła życzenia

Pracownia Gorsetów
MARII DUSZOWEJ

Sosnowiec, Hale Targowe.

Serdeczne życzenia Świąteczne 
i Noworoczne śle swoim Klientom

Skład broni, 
maszyn do szycia i pisania

JAN BRZOZOWSKI
Sosnowiec, 3 Maja 19.

Swym Drogim Klientom ży­
czy wesołych Świąt i Nowego 
Roku
Skład Farb i Przyborów Malarskich

PIETRANEK
Sosnowiec, Prez. Mościckiego 15.

Swej Szanownej Klienteli ży­
czenia Świąteczne i Noworoczne 
przesyła

Sklep Spożywozy
A. KUCHARSKA

Sosnowiec, Warszawska 3.

Serdeczne życzenia Świąteczne 
i Noworoczne Szanownym Klien­
tom przesyła

Zakład Ogrodniczy 
JAN NOWAK 

ul. Prez. Mościckiego 22.

Wesołych Świąt Bożego Na­
rodzenia i życzenia Świąteczne 
przesyła swym odbiorcom

Hurtownia Chrześcijańska 
Tow. Dobroczynności 

w Sosnowcu.

Dobra fotografia jest zawsze 
najdroższą, pamiątką.

Wesołych Świąt i Szczęśliwego 
Nowego Roku życzy swym Sz. 
Klientom

STANISŁAW LAZAR
właśe. Zakładu FOTO-LAZAR
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Ua. Tel. 616-61.

Prosimy o łask, obejrzenie nowego 
obszernego, nowocześnie urządzone­

go lokalu.

Moc serdecznych życzeń śiuią- 
tecznych i Noworocznych swej 
Klienteli przesyła

Skład wędlin
BR. KONIECZNY

Sosnowiec, Warszkwska 14.

Serdeczne życzenia Świątecz­
ne i Noworoczne swej Szanow­
nej Klienteli zasyła

Poznański 
Magazyn Odzieży 

MICHAŁ MALEWSKI 
Sosnowiec 3-go Maja.

Swej Szanownej Klienteli życze­
nia Świąteczne i Noworoczne 

składają

Sosnowieckie 
Zakłady Graficzne

Sosnowiec, ul. Warszawska 8.

Porządek nabożeństw 
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny.

Boże Narodzenie 25 grudnia.

g. 23.30 Jutrznia — ks. prof. Giebar­
towski.

g. 24. (12 w nocy) Pasterka — ks. kan. 
Jankowski.

g. 6. Prymaria — ks. Kiwacz.
g. 6.30 Trzy Msze św. — ks. Lopaciński.
g. 8. Trzy Msze św. — ks. Stoiński.
g. 9.30 Dwie Msze św. — ks. kan. Jan­

kowski.
g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 

kazanie — ks, Lopaciński.
g. 12.30 Msza św. — ks. prof. Giebar­

towski.
g. 7.30 W Kaplicy więziennej Msza św. 

z nauką — ks. Kiwacz.
g. 9.30 w Kaplicy Huta Milowice 

Msza św. z nauką — ks. Kiwacz.
g. 15. Nieszpory — ks. Lopaciński,

Od g. 18 dnia 25.XII do g. 18 dnia 1.1 
dyżurnym — ks. Kiwacz, wicedyżurnym 
— ks. Stoiński.

Drugi dzień Świąt Bożego Narodzenia 
(26.XII).

Uroczystość św. Szczepana Męczennika

Niedziela po Bożym Narodzeniu.
g. 6. Prymaria — ks. Lopaciński, nau­

ka — ks. Stoiński.
g. 8. Msza św. — ks, Stoiński.
g. 9.30 Msza sw. — ks. kan. Jankow­

ski, nauka — ks. Lopaciński.
g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 

kazanie — ks. Kiwacz.
g. 12.30 Msza św. ks. prof. Giebartow­

ski, nauka — ks. Lopaciński.
g. 9.30 W Kaplicy Huta Milowice Msza 

św. z nauką — ks. Kiwacz.
g. 16. Nieszpory — ks*  Kiwacz,

Kalendarzyk zebrań.
Poniedziałek 27 grudnia — godz. 19 

Świetlica K. S. Mł. Żeńskiej.
Wtorek 28 grudnia — g. 19 Świetlica 

K. S. Ml. Męskiej g. 19 Świetlica 
Sodalicji Mariańskiej Panien, g. 19 
Zebranie Kandydatek K. S. Mł. Żeń­
skiej.

Środa 29 grudnia — godz. 19 Wie­
czór dyskusyjny K. S. M, Żeńskiej.

Czwartek 30 grudnia — godz. 17 
Świetlica K. S. Kobiet, g. 18-19 
Biblioteka Parafialna,godz. 19.15 Kurs 
wykształcenia religijnego, g. 19.80 
Świetlica K. S. Mężów i K. S. Ml. 
Męskiej.

Niedziela 2 stycznia —godz. 12.15 
Zebranie propagandowe A. K. 
godz. 16.80 Zebranie Rady i Zarzą­
du Br. Z. R-ca.
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Komunikaty.
W piątek dnia 31.X1I na zakoń­

czenie Starego Roku o godz. 18.30 
będą, odprawione uroczyste nieszpo­
ry z Wystawieniem Najś. Sakra­
mentu z procesją i kazaniem.

W pierwsze święto Bożego Na­
rodzenia będzie wystawione Betleem 
Polskie w sali Domu Katolickiego — 
pierwsze przedstawienie o godz. 16, 
drugie przedstawienie o godz. 19 
— w drugie święto tylko jedno przed­
stawienie o godz. 17.

Boże Narodzenie
Pierwsza Msza — anielska.

„Synem moim jesteś Ty, jam dziś 
zrodził Ciebie.

Zanim Bóg stworzył świat, zro­
dził Syna z łona swego. To pier­
wsze wiekuiste narodzenie Boga 
z Boga, Światła z Światłości.

W ciszy betlejemskiej nocy do­
konuje się drugie cudowne narodze­
nie Jezusa w czasie z Najświętszej 
Marii Panny. I „porodziła Syna Swe­
go pierworodnego." Maria składa 
Dzieciątko w żłóbku na sianie i po­
daję mu przyszłe berło królewskie 
— krzyż.

We wszystkich świątyniach, roz­
sianych na globie ziemskim, zbierają 
się o północy wierni. Zapominają 
o troskach i cierniach codziennego 
życia, bo stają się uczestnikami mis­
tycznego narodzenia Jezusa na Oł­
tarzu.

Co więcej — Jezus rodzi się 
w naszej Mszy, kiedy w postaci 
śnieżno-białej Hostii zstępuje do na­
szego serca w Komunii świętej.

Piękny zwyczaj we Francji — ma­
sowej Komunii św. na pasterce.

Mamy się więc narodzić na życie 
Boże na ziemi, aby uczestniczyć 
w Tajemnicach narodzenia Pańskie­
go i cieszyć się życiem wiecznym 
w niebie.

Druga Msza — pasterska.

„A oto anioł Pański zjawił się 
pasterzom i rzekł do nich'. ...narodził 
się wam Zbawiciel".

Pastuszkowie nie ociągają się, lecz 
natychmiast udają się na wskazane 
miejsce: „Chodźmyż do Betlejem, 
by zobaczyć to, co zaszło, co Pan 
sam objawił".

Majestat Boży przybrał postać 
Dziecięcia. Przez swe poniżenie pod­
nosi człowieczeństwo do godności 
bożej i oświeca je słońcem łaski 
uświęcającej.

Narodził się nam Zbawiciel, abyś- 
my się stali braćmi bożymi.

W skalistej grocie betlejemskiej 
rozwinął płatki krwawy kwiat mę­
czeństwa, którego purpura okryje 
ułomności ludzkie.

Pospieszmy rano do kościoła, 
i powitajmy wchodzące słońce łaski, 
aby wznieciło w naszej duszy znicz 
miłości bożej.

Trzecia Msza — królewska.
W trzeciej Mszy św. składamy 

hołd Jezusowi, Jako Królowi wszech­
świata.

„Stolica Twoja Boże, na wieki 
wieków: łaska prawości, łaska kró­
lestwa Twego... Tyś ugruntował zie­
mię, a dzieło rąk Twoich są niębio- 
sa. One poginą, a Ty trwać będziesz".

Jezus odkrywa przed naszymi 
oczyma królewski majestat Boga.

„Jam jest światłość świata, kto 
za mną idzie, nie chodzi w ciem­
ności".

„A słowo stało się ciałem i mie­
szkało między nami".

Niechaj na strunach duszy naszej 
zabrzmi radosna pieśń uwielbienia 
w tym dniu przyjścia na świat Je­
zusa: — Chwała na wysokościach 
Bogu, a na ziemi pokój ludziom 
dobiej woli!

Ks. T. J.

—o—

Niedziela (vacat) 
Uroczystość św. Szczepana i Męczennika, 

26 grudnia.

Jeszcze wszyscy mamy w uszach 
radosny dźwięk wczorajszego gloria, 
a tu dziś nagle ziemia krwią zro­
szona! Cóż to za nagła zmiana? Po 
co ten kolor czerwony ornatu, w któ­
rym kapłan ofiarę składa? Po co ta 
krew, która zamącić może świetność 
gwiazdkowej uroczystości? Czemu 
po wczorajszym „święcie życia" na­
stępuje dzisiejsze „święto śmierci"?

Dlaczego nad kolebką Jezusową 
zakwitła palma męczeńska?

Krew św. Szczepana świadczy 
o prawdziwości tego, cośmy wczo­
raj obchodzili. Chrystus-Dziecina, 
staje przed nami jako król męczen­
ników. Odbiera cześć od wszystkich, 
którzy nie zawahali się krwi swej 
przelać dla Niego.

Szereg tych wielkich bohaterów 
wiary otwiera Abel, a kończy osta­

tni w dziejach kościoła katolickiego 
męczennik.

„Widząc tak cierpiących męczen­
ników, cicha się myśl nasuwa, że 
gdyby Ewangelia nie była prawdą, 
nigdyby jej tak nie broniono" — 
piszę św. Hieronim.

Jaką naukę wyniesiemy z dzi­
siejszego święta?

Bóg nie żąda od nas krwi, ale 
chce świadectwa o Sobie. Naśladu­
jemy w tym św. Szczepana. Bądź­
my katolikami-męczennikami życia. 
Pokażmy, że zasługujemy na miano 
wyznawców wiary, za którą krew 
tylu już braci naszych wylało, a za 
którą i dziś tylu ginie w Rosji, 
Hiszpanii czy Meksyku.

Życiem okażmy, jak doceniamy 
zasady katolickie.

Razem z kapłanem ofiarujemy 
Bogu we Mszy św. siebie samych. 
Złóżmy na ołtarzu swoje cierpienia, 
jako dar Bogu miły.

Ta potrójna ofiara: Chrystusa św. 
Szczepana i nasza osobista wyjedna 
nam łaskę, że gotowi będziemy dla 
Jezusa na wszystko. Nawet na mę­
czeństwo!

A za to kiedyś Chrystus ukoro­
nuje nas życiem wiecznym.

Hasło: Dla Chrystusa umrzeć 
słodko.

Ks. T. J.

W dziękczynieniu Bogu za rok 1937.
Rok 1937 dobiega mety. Postąpi­

liśmy jeden krok dalej w naszej do­
czesnej pielgrzymce w drodze ku 
wieczności.

Uświadamiamy sobie wielkość za­
dań, które Opatrzność na barki na­
sze włożyła.

Zadania i obowiązki wprawdzie 
wielkie, ale łaska Wszechmocnego 
towarzyszyła wszędzie, na każdy 
dzień... Byliśmy jednak ułomni, wszak 
ludźmi słabymi jesteśmy... 365 razy 
upadliśmy.

Wypada zestawić bilans całorocz­
nego postępu na drodze życia.

Zanim zegar wybije północ, pój­
dziemy do tronu Pana naszego i sę­
dziego... pójdziemy na godzinę świę­
tą do kościoła.

W obliczu Boga przed Najświęt­
szym Sakramentem zdamy rachunek: 
cośmy otrzymali i cośmy zdziałali 
w tym roku.

Podziękujmy Najwyższemu Panu 
za mnogość udzielonych dobro­
dziejstw, które acz niegodnym zsy­
łał tak hojnie. Za to, że w dalszym 
ciągu pozwala włodarzyć życiem na­
szym.
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Przepraszajmy za łaski niedoce­
nione, za czas źle wykorzystany, za 
błędy popełnione.

Przed Jezusem, w Hostii utajo­
nym, uczyńmy nasze plany na rok 
przyszły.

On nam będzie błogosławić, 
a my całym życiem naszym głosić 
będziemy. „Te deum laudamus".

Ks. T. J.

Pole pracy apostolstwa świeckicli
(Dokończenie)

Wiele spustoszenia sprawiają po 
miastach kina, teatrzyki: nieraz to 
kuźnie niemoralności. Walka jedno­
stek, nawet pojedyńczych organiza­
cji z nimi jest bezskuteczna — Są 
silne, bo zanadto grają na namię­
tnościach ludzkich. Akcja tylko zbio­
rowa może wydać owoce. Uświada­
mianie katolików o zgubnym wpły­
wie takich widowisk, wytwarzanie 
opinii przeciwnej tego rodzaju pro­
dukcjom, bojkot nieodpowiednich 
lokali — oto konieczność dzisiejszej 
doby, jeżeli zepsucie, płynące z tych 
miejsc nie ma paraliżować wszyst­
kich naszych dobrych poczynań.

Wiemy, jaką potęgą jest moda. 
Jak trudno nawet tym paniom, któ­
re chcą uchodzić za katolickie, wys­
tąpić przeciwko niej, naturalnie o ile 
ona niesie grzech. Patrzymy ciągle 
na jej zmiany, czy to w dziedzinie 
ubrania, czy tańców, patrzymy na 
jej nieliczenie się z nakazami moral­
ności. Przelewa się ona nietylko po 
naszych miastach ale idzie i na wsi, 
rujnuje rodziny, prowadzi do nie­
moralności. Będzie zadaniem zjedno­
czonych organizacyj niewieścich 
przeciwdziałać zgubnemu wpływowi 
mody. Nie trzeba żądać, żeby wszyst­
kie obyczaje dawniejsze i zwyczaje 
zachowywano, bo i tutaj, jak wszę­
dzie, musi być nowniej, ale trzeba 
wystąpić przeciwko temu w modzie, 
co gubi jednostki, rodziny, społe­
czeństwo.

Szerokie jest pole akcji oświato­
wej. W ostatnich dziesiątkach lat 
obserwujemy niezwykłe podniesienie 
się oświaty jest powszechne. Wiele 
po wsiach mamy już bibliotek i czy­
telni. Wiele milionów egzemplarzy 
pism rozchodzi się do domów wiej­
skich, — jest głód czytania i kształ­
cenia, na którym wiele można bu­
dować.

Akcja Katolicka będzie zakładała 
domy katolickie, będzie tworzyła 
biblioteki, będzie otwierała czytelnie, 
będzie urządzała kursa i odczyty. 
Zadaniem jej będzie dążyć, żeby 
u nas nie było analfabetów. Będzie

Redaktor: Ks. Władysław Mach. 

rozszerzała dobre pisma, będzie czu­
wała, żeby zle nie dostawały się i nie 
kursowały po parafii; w szczegól­
ności wystąpi przeciwko tym pis­
mom które uderzają w naszą wiarę 
i szerzą niemoralność. W Hiszpanii 
pewien robotnik należący do „Apos­
tolstwa Prasy" w ciągu jednego tyl­
ko roku, sprzedał 7 tysięcy, broszur, 
250 czasopism, 23 osoby skłonił do 
zaprzestania prenumeraty bezbożne­
go pisma i pozyskał wielu abonen­
tów dla katolickich pism.

Wreszcie podejmie szeroko za­
krojoną akcję dobroczynną. Kto 
dzisiaj nie wyciągnie ręki z pomocą 
dla potrzebujących, dla bezrobot­
nych? Jeżeli kto nie czyni tego z mi­
łości i miłosierdzia, czyni to z oba­
wy następstw, jakie może wywołać 
nędza. Dla Akcji Katolickiej ściele 
się tutaj tak obszerne, a wdzięczne 
pole. Opieka nad dzieckiem, doży­
wianie biednych dzieci, wysyłanie 
na kolonie czy półkolonie, zakłada­
nie i utrzymywanie ochronek, opieka 
nad chorymi, zakładanie szpitalików 
i przytułków dla bezdomnych, czy 
starców, usuwanie źebrzącej nędzy 
z ulicy, wjrszukiwanie tej najgorszej 
biedy, która się wstydzi żebrać, po­
moc dla bezrobotnych, pielęgnowa­
nie chorych — to tylko wyliczenie 
ogólnikowe tych prac, które ma 
podjąć Akcja. Dużo potrzeba do tej 
Akcji ludzi, dużo potrzeba ofiar 
i poświęcenia, ale my rozumiemy, 
że od rozwiązania wyliczonych za­
dań zależy może istnienie naszego 
społeczeństwa.

Trzeba popatrzeć, jak wygląda 
nasze życie po parafiach, trzeba je 
poznać dopiero wtedy stanie nam 
przed oczyma ogrom pracy, jaka 
nas czeka, inaczej, nie znając tego 
życia, nie będziemy czuli potrzeby 
pracy.

Może kto powie, że to obraz 
czarny, że tak źle przecież nie jest. 
Nie przeczymy, że jest dużo do­
brego, że jest wiele ofiarności po 
naszych parafiach, ale jest i wiele 
złego. Nie patrzmy na parafię tylko 
w niedzielę w czasie nabożeństwa 
kiedy kościół jest pełny, ale patrzmy, 
jak ona wygląda przy pracy, przy 
wypoczynku, patrzmy, jak wygląda 
w życiu rodzinnym, publicznym, jak 
wygląda w domach i na ulicy.

Pewnie, że tej pracy nie można 
wykonać — zaraz — ta praca musi 
być rozłożona na lata, ale powoli 
przy dobrej woli, ta praca pójdzie, 
powoli będzie jej ubywało.

Bóg jej będzie błogosławił.
Ks. T. J.

Betleem Polskie
w Domu Katolickim.

Nadchodzą święta Bożego Naro­
dzenia, te najbardziej że wszystkich 
radosne chwile. Każdy odczuwa ra­
dość i uwielbienie dla Boga — Czło­
wieka co wyzuł się ze Swego Ma­
jestatu stając się małą dzieciną — 
i objawia się światu w „Mizernej ci­
chej, stajence lichej". Radość to ol- 
brzyn ia dla każdego po chrześci­
jańsku myślącego człowieka. Cieszy 
się każdy i cieszy się szczerze, zda­
jąc sobie sprawę, że oto rodzi się 
Zbawić el by zbaw’ić ludzki ród.

W roku Obecnym Akcja Katolic- 
cka przy naszej parafii rozumiejąc 
znaczenie i wartość tej świątecznej 
radości chce dać katolikom naszej 
parafii i wszystkim innym ucieleś­
nienie tej radości przez wystawienie 
w Domu Katolickim „Betleem Pol­
skiego", L. Rydla. Świetnego twórcy 
i artysty, który akcję rozgrywającą 
się w Betleem przenosi na ziemię 
polską. W naturalny i przemawiają­
cy do serc sposób przedstawia zna­
ne z historii polskiej bądź z życia 
codziennego postacie.'

Jakże bliscy są dla nas oni i jak 
ich wszystkich rozumiemy należycie, 
odczuwamy wszystkie bóle i krzyw­
dy, które oni składają Dziecinie Bo­
żej w Betleem Polskim. Obok Mać­
ków, Stachów, Bartków mamy świet­
nych monarchów, Kazimierza Wiel­
kiego, Jagiełłę, Sobieskiego oraz ca­
łą Poskę w niewoli i jej szlachetne 
zrywy do walki do wolności ucieleś­
nione przez legionistów, powstańców, 
unitów i dziatwę poznańską.

Biorąc te walory artystyczne 
i tradycyjne zarazem pod uwagę, 
organizatorzy żywią nadzieję, że żad­
nego katolika nie zabraknie na przed­
stawieniu w Domu Katolickim. Dru­
gim jeszcze ważniejszym celem wy­
stawienia tej sztuki, to chęć przy- 
spożenia funduszów na odnowienie 
sali Domu Katolickiego. Tu wszyscy 
parafianie zdają sobie sprawę i dążą 
do tego, aby odnowić ją jak najprę­
dzej. Drodzy Parafianie przez udział 
i obecność na Betleem Polskim, 
wystawionym w Domu Katolickim, 
dacie dowód, że rozumiecie dokład­
nie i chcecie, aby sala Domu Kato­
lickiego, sala, z której stale korzys­
tacie bądź to na zebrania bądź to 
na odczyty, była należycie odnowio­
na i przyozdobiona.

Akcja Katolicka, organizatorzy 
przedstawienia pewni są, że przyjdą 
wszyscy i na każdym przedstawie­
niu sala wypełniona będzie po brzegi.

Proboszcz.
—-o—
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